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Od Administra.
Po  zwaloryzowaniu opłat pocztowych możemy 

ustalić prenumeratę pisma w złotych polskich i dla­
tego też prosimy o zwrócenie uwagi na ceny umie­
szczone w nagłówku. Złoty polski obliczamy według 
kursu ogłaszanego przez Ministra Skarbu i to w dniu  
otrzymania pieniędzy.

poleca swoje ostatnie wydawnictwa:

Ks. Si. Maciątek Wesołych Świąt! Opowieści 
z życia św. Stanisława Kostki. Cena zas. 1.50

Ks. I. Charszewski Najazd Sekciarstwa na
Polskę. Cena zas. 0.80

Ks.J. Kruszyński Niebezpieczeństwo Żydowskie.
Cena zas. 1.20

125.000 mk., do 500 gr. 250.000 mk., 
paczki do kg. 400.000 mk., do 5 kg.
610.000 mk., do 10 kg. 1.220.000 mk., 
do 15 kg. 1.830.000 mk., do 20 kg.
2.440.000 mk. Należność od podanej 
wartości wynosi za każde 100.000 
mk.— 1000 mk., przekazy do miljona
50.000 mk,, do 5 milionów —  40.000
mk., do 10 miljonów —  50.000 mk., 
do 20 milionów —  100.000 mk., do 
30 miljc\iów —  130.000 mk.^uio 40 
miljonów —  160.000 mk., do 50 nail- 
jom'Mv -4- 200.000 mk. * 1

Polecenie: 250.000 mk., ekspress
500.000 j m k, T9.wyr'.z telegramu 
zwykłego 100.000 mk., najmniej za te­
legram 1.000.000 mk.

vV obrocie zagranicznym: za list 
do wagi 20 gr. —  400.000 mk., do 
Czecho-Słowacji, Austrji, Rumunji 
i Węgier —  300.000 mk., kartkę—
340.000 mk., do Czecho-Slowacjii 
Austrji, Rumunji i Węgier —  175.000 
mk., druki za każde 50 gr. —  80.000 
mk., próbki towarów za każde 50 
gr. —  80.000 mk., najmniej 160.000 
mk. Polecenie 400.000 mk. ekspress
800.000 mk.

Z d. 8-ym b. m. wchodzi w życie 
rozporządzenie ministerstwa poczt i te­
legrafów z d. 16 go grudnia 1923 r.
0 waloryzacji opłat pocztowych, tele­
graficznych i telefonicznych. Walo­
ryzacja polega na ustaleniu opłat w 
jednostkach taryfowych i na zastosc- 
sowaniu przy wymiarze tych opłat 
w markach polskich dwutygodniowego 
kursu franka złotego dla opłat wyni­
kających z obrotu wewnętrznego
1 obrotu listowego zagranicznego oraz 
*ziennego Kursu iranara 'złotego- óiw 
opłat, wynikających z obrotu zagra­
nicznego pączkowego, telegraficznego 
i telefonicznego oraz wszelkich opłat 
zaległych.

Na okres od. d. 8-go do d. 15 go 
stycznia włącznie wynosi dwutygo­
dniowy kurs franka złotego 1.220000 
marek.

Przy uwzględnieniu niezbędnych, 
ze względów technicznych, zaokrągleń, 
ustalono na okres powyższy następu­
jące opłaty w markach polskich w obro­
cie wewnętrznym: za list 125.000 mk., 
kartki 80.000 mk., druki do 50 gr. 
wagi 40000 mk., do 100 gr. 65.000 
mk., próbki towarów do 250 gr. wagi

Prawda jest bezwzględna  —  dobro względnerą.
Jan Fedorowicz.

żywca w zwartej swej masie stanął 
dziś u kresu swej zdolności nabyw­
czej. Przeciętne zarobki wynoszą dziś 
25 do 30 proc. przedwojennych. W  
ich ramach ułożony budżet ma jedną 
najważniejszą pozycję —  pożywienie. 
Wszystko inne musi zostać usunięte 
na plan dalszy, niejednokrotnie wy­
kluczone. Wysokie ceny towarów 
z jednej strony, z drugiej niskie za­
robki zamykają dla przemysłu rynek 
krajowy, na którym przedewszystkiem 
przemysł powinien się opierać.

Siła nabywcza społeczeństwa spro­
wadzona została do minimum i w tych 
warunkach nic nie jest w stanie po­
móc w tym kierunku, aby nabywano 
cały szereg artykułów niemniej nie­
zbędnych.

Nabywca pozostaje bierny, nie ku­
puje i towar musi zostać u kupca, 
lub producenta.

Wysuwa się więc pytanie, czy 
przemysł nasz rozporządza dostate­
czną ilością środków obrotowych, by 
móc wytrzymać dłuższy zastój na 
rynku? Wiemy, że tak nie jest.

Wszędzie daje się uczuwać do­
tkliwy brak gotówki, jest to naturalny 
wynik inllancji. Już dziś jesteśmy 
świadkami ograniczenia czasu pracy 
w poszczególnych gałęziach przemy stu. 
Środków obrotowych jest brak i zbyt 
zamiera, bo rynek krajowy staje się 
najzupełniej passywny. W  tych wa­
runkach stajemy wobec grozy prze­
silenia gospodarczego.

Sytuacja obecna jest ciężką. In- 
flancja, która zubożyła najszersze war­
stwy społeczeństwa, zaczyna obecnie

Sytuacja w jakiej obecnie znaj­
duje się przemysł i handel polski jest 
ciężka. Ruch handlowy ulega ogra­
niczeniu, zastój wkrada się do coraz 
większej ilości dziedzin. Kupiec i 
przemysłowiec, przy stałym spadku 
waluty, tempa którego przewidzieć nie 
jest w stanie, nie może przeprowa­
dzić ścisłej kalkulacji i obliczając na 
zbyt niski, lub zbyt wysoki kurs do­
lara, czy franka, w zależności od tego 
osiąga zysk nadmierny, albo traci. 
Kalkulacja przemysłowa i handlowa 
oparta jest o waluty stale, mocne, 
ostateczna jednak sprzedaż odbywa 
się zwykle w markach, na które ku­
piec lub przemysłowiec przerachowuje 
owe waluty. Nie wiedząc jednak, jaki 
będzie kurs jutro, a pragnąc się prze­
dewszystkiem odkupić, t. j. nabyć tyle 
towaru ile sprzedał, narzuca pewien 
procent na ewentualny spadek.

Ten właśnie brak możności prze­
widywania jutrzejszych, cen stwarza 
najpodatniejszy grunt dla wszelkiej 
spekulacji. Każdy kupiec prowadzi 
pewnego rodzaju grę —  straci, lub 
zarobi nadmiernie —  wszystko zależy 
od tego, co będzie jutro. W tych 
warunkach zanika to, co nazywa się 
moralnością kupiecką, zanika również 
oszczędność w prowadzeniu przed­
siębiorstwa, szacunek dla pieniądza, 
rosną nadmiernie koszty administracji 
i powodują znów wyższe ceny towaru.

Ceny rosną z dnia na dzień, rosną 
z powodu spadku marki, niektóre ar­
tykuły produkcji przemysłowej kosztu­
ją dziś drożej niż przed wojną.

A równocześnie przeciętny spo­

N o w a  e
zwaloryzowanych listów zastawnych T. K, Z

wo byłyby emitowane tylko świade­
ctwa tymczasowe. Już obecnie jak nas 
informują, T. K. Z. przyjmuje odpowie­
dnie podania o kredyt waloryzowany.

Sprawa ta nie pozostaje w żadnym 
związku z kwest ją prze walutowania 
przedwojennych listów zastawnych, 
która nadal jest otwarta.

Onegdaj odbyła się w ministerstwie 
skarbu konferencja z przedstawiciela­
mi T. K. Z. w sprawie wypuszczenia 
nowej serji listów zastawnych opie­
wających na złote polskie.

Miałoby to na celu przedewszyst­
kiem ułatwienie stowarzyszonym pła­
cenie podatku majątkowego. Początko-

dawać się we znaki przemysłowi 1 
handlowi, niszcząc kapitał obrotowy 
i zamykając rynek wewnętrzny dla 
zbytu.

W  tych warunkach w interesie 
przemysłu i handlu leży stabilizacja 
waluty. Prawda, że okres stabilizacji 
nie będzie w początkach swoich ła­
twym, że dużo ciężkich momentów 
z nim przyjdzie, że będziemy musieli

przetrwać nie jeden może kryzys, ale 
tern nie mniej, tylko waluta o stałej 
wartości może uzdrowić nasz słaby 
i chory organizm gospodarczy.

Również w interesie przemysłu 
leży, aby towar był dostępny dla prze­
ciętnego spożywcy. Jeżeli dziś tak 
nie jest, to należy przy stabilizacji 
waluty i cen dołożyć starań, aby u- 
czynić go dostępnym, doprowadzić
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do poziomu siły nabywczej społeczeń­
stwa, łub teź siłę tę podnieść odpo­
wiednio. W przeciwnym bowiem ra­
zie rynek krajowy pozostanie i nadal 
bierny.

Nad tem powinni zastanowić się 
przemysłowcy i kupcy i odpowiednio 
do tego kalkulować ceny, starać się 
o bardziej oszczędną administrację, 
o zmniejszenie kosztów własnych, sło­
wem skończyć z tem rozprężeniem, 
jakie dziś panuje.

Leży to w interesie przemysłu, 
handlu i najszerszych sfer spożywców.

H. Niedzwiedzki.

0 stanowczą polityką rządową wobec Gdańska.

0 ideał w walce.
„Przyjaciel Narodu* po­

daje świetny artykuł, który 
podajemy w całości.

Zagadnienie obrony polskości 
przed wojującem żydosiwem jest nie­
słychanie skomplikowane. Śmiem 
twierdzić, że dzisiejsze* usiłowania 
tych, czy innych grup społecznych 
polskich nie zupełnie obejmują całość 
sprawy. Zagadnienie antysemityzmu 
jest sprawą, tyczącą się prawie wszyst­
kich dziedzin życia narodowego. Je­
dnak na pierwsze miejsce wybija się 
sprawa wpływu kultury żydowskiej na 
polską.

Trzeba przyznać, że w dobie po­
wojennej przy katastrofalnem prze­
wartościowaniu zasadniczych pojęć, 
idei, zasad, przy kryzysie inteligencji 
polskiej, przy działaniu najniższych 
instynktów, przy usankcjonowaniu 
chamstwa we wszelkiej dziedzinie ży­
cia, źydostwo święci pierwszorzędne 
triumfy.

Co gorsze metody postępowania 
żydów stały się dziś niejednokrotnie 
ideałem dla polaków. Sądzi się, źe 

^metodą żydowską można zwalczyć ży­
dów. Zapomina się o tem, źe kul­
turę wrażą można wyprzeić tylko 
swoją własną, wyższą kulturą. Ina­
czej wpada się na dno kultury wroga. 
W życiu dzisiejszem społecznem, po- 
litycznem, handlowem, przemysłowem, 
publieystycznem, nawet naukowe pier­
wiastki kultury polskiej zagłuszone 
zostały chwastami żydowskiej duszy. 
Rdza naleciałości semickich przegryza

Senator Thullie wraz z grupą se­
natorów wniósł interpelację pod ad­
resem pp. ministrów spraw zagrani­
cznych i przemysłu i handlu w spra­
wie wrogiego postępowania senatp 
gdańskiego, dążącego do zachowania 
niemieckiego charakteru Gdańska, 
względem PoJaków zamieszkujących 
obszar w. m. Gdańska. Wymieniona 
grupa senatorów wypowiedziała się 
w interpelacji za stanowczą polityką 
rządu polskiego wobec Gdańska. Po­
lityka ta winna być —  zdaniem inter­
pelantów —  polegać na wyszukaniu 
dla Polski innej drogi dla handlu za­

morskiego, co przy braku oparcia 
o Polskę skazałoby handel gdański 
na zagładę. Interpelanci zapytują więc 
pp. ministrów czy skłonni są: 1) dą­
żyć do zniesienia konwencji z 1920 r.,
0 ile sprzeciwia się Traktatowi Wer­
salskiemu; 2) zastosować stanowczą 
politykę względem Gdańska, zmusza­
jąc go do zapewnienia wolnego i bez­
piecznego dostępu do morza; 3) po­
czynić starania dla skierowania wwoź a
1 wywozu przez Wartę, Odrę i Szcze­
cin; 4) czy zdolni są położyć kres nie­
możliwym stosunkom celnym i akcy­
zowym w granicach w, m. Gdańska.

M Y Ś L I .
Praca nigdy nie jest przykrą.—  

Staje się mą czasem ze złej woli 
tych, z którymi się współpracuje.

Wiktor Osten-Sacken.
*

Trudniej znać swój obowiązek, niż
[go pełnić. 

Ludwik Mycielski.
*

Dzisiaj, starsi nam błagać wytnoałości,
[łaski,

A młodszych zakuć w pracę czystego
[sumienia.

z Bardzkich Anna Karwatowa.
*

Rąk nie opuszczać, gdy się złe dzieje, 
Rozbudzać w sercu wiarę, nadzieję, 

Zdzisławowa Czartoryska.

Ile cukru wywieziono z Polski?
Urząd statystyczny w Warszawie 

ogłasza, źe w ubiegłym roku wywie­
ziono z Polski 120 tys. tonn cukru, za 
które wpłynęło do kraju około 75 
miljonów franków szwajcarskich.

Na tle tych dat urzędowych prze­
prowadził * Dziennik Bydgoski“ taką 
ciekawą kulkulację;

120 tys. ton równa się 2.400.000.000 
(dwa miljardy 400 mioljonów funtów).

75 miljonów franków szwajcarskich 
równa się około 80 biljonom mk. 
polskich.

* * *

Tak pisze %Dzień. Bydg.“ Ale 
weźmy ołówek do ręki i liczmy: 120 
tys. tonn pomnożone przez 20 (tonna

stalową moc aryjskiego ducha polskie­
go. Dziedzina sztuki plastycznej, poezji, 
powieść z małemi wyjątkami również 
została przez zakwas wpływów duszy
żydowskiej «deprawowana. %

Słowem trzeba wołać na alarm, 
bo niebezpieczeństwo groźne, bo tru­
cizna poczyna się wsączać do trze* 
wiów narodu.

Program walki czynnej z żydo- 
stwem musi ulec rewizji zasadniczej. 
Na wszystkich polach trzeba zwalczać 
żydów, ale przedewszystkiem na polu 
kultury własnej. Zasadniczą zaś róż­
nicą między kulturą żydowską i naszą

20 centr.) dają liczbę 2.400.000 ćentr., 
czyli 240.000.000, a nie 2 400.000.000 
funtów.

Jeżeli te 240.000.000 funtów ko­
sztowały około 80 biljonów mkp., to 
jeden funt kosztowałby okrągłe 334 
tys. mkp., a nie 34.000 mkp., jak po­
daje »Dziennik Bydgoski«.

Można o ludziach w Banku 
Cukrownictwa myśleć co się chce, ale 
żeby robić im zarzut, źe nie umieją 
liczyć i dlatego za granicą sprzedają 
cukier jakie 8 razy taniej niż w kraju, 
to trochę za wiele.

Bank Cukrownictwa dotąd umiał 
dobrze liczyć.

jest stosunek dó chrystjanizmu. Kul­
tura nasza przebogata tkwi w chr}?- 
stjanizmie, a ściślej mówiąc w kato­
licyzmie. Ponieważ jeszcze naród
nass iatŁćj p«aktyu>Hicr, e* iiiC^CCUiC-

tycznie ujmował i dotąd ujmuje kato­
licyzm, to wpływ kultury żydowskiej 
wpływa przedewszystkiem na życie 
codzienne, praktycznego narodu. Stąd 
takie jaskrawe przykłady żydowskiego , 
wpływu na duszę polską.

jedynym ratunkiem w dziejszym 
stanie rzeczy jest uchrześcijanienie 
społeczeństwa polskiego we wszystkich 
jego przejawach życiowych. To musi

być hasłem pracy każdego antysemity.
Ta zasada stać się powinna ideą 

przewodnią prac i poczynań Rozwoju. 
Bez tego wszelkiego praca będzie 
tylko szamotaniem, zrywaniem się do 
lotu, któremu odcięto skrzydła.

Orzeł Biały musi być oparty o Krzyż 
Chrystusa, jak to widzimy na sztan­
darze Rozwoju. Inaczej usiłowania 
społeczeństwa nie będą mogły od­
nieść triumfu nad żydostwem. Tylko 

‘ kultura szczerze, istotnie katolicka 
może stanąć do zapasów z ku turą 
żydowską i skutecznie ją zwalczyć. 
W walkach o najwyższe prawa i świę­
tości człowieka zawsze musi się roz­
lec głos zwyciężonego żyda: GalKeae 
yicisti.

Ks. A. Wyrębowsti.

Młodzież polska w Gdań­
sku.

GDAŃSK, 9 .1. (A. W.) Gazita 
Gdańska zamieszcza artykuł poda 
na sejm i prezesa Klubu polskiego,
a». Uo0.yńct.>g0) p. t. „Rola p2-ł"f>,
skiego akademika w Gdańsku“. Dr. 
Moczyński wyraża ubolewanie, że aka­
demicy polscy w Gdańsku zbyt mało 
zaznaczają swoją obecność w życiu 
kulturalnem polaków gdańskich. Au­
tor wzywa młodzież akademicką 
do zrzeszenia się przedewszystkiem 
wewnątrz politechniki, a , . nie 
do udziału w życiu polonji gd-.ćiikiej.

Co się dzieje w Kowalu?
(Korespondencja własna). I

I znowu minął okres czasu —  
rok 1923.

W naszem życiu małomiasteczko- 
wem okres ten prawie się nie od­
znaczył od swoich braci —  lat po­
przednich. —  Mówię, źe prawie się 
nie odznaczył, to znaczy, że zachodzą 
pewne narazie nieznaczne zmiany, 
zmiany na lepsze, chociaż niestety 
i na gorsze...

Do zmian na lepsze zaliczyć przede­
wszystkiem muszę energiczną akcję 
naszego obecnego wikarego ks. Win­
centego Dziwoka wśród naszej mło­
dzieży. Już od kilku lat istnieje u nas 
organizacja młodzieży, która prze­
chodziła rozmaite fazy i przesilenia 
już nietylko w swej nazwie, ale na­
wet w swym wewnętrznym ustroju. 
»Każdy kiep na swój strój» jak po­
wiada przysłowie. Tak samo każdy 
Zarząd danej organizacji, a zmieniało 
ich się kilka jeżeli nie kilkanaście, 
inaczej rozumiał cele i zadania orga­
nizacji naszej młodzieży. W jednem 
tylko byli zgodni: nie było takiego, 
ktoby się wziął do gruntownego od­
nowienia moralności, ducha naszej 
młodzieży. Dbano o rozrywki, o sport, 
o zabawy zgodne i niezgodne z ety­
ką —  zapomniano o duszy, o tym 
silnym fundamencie bez którego nic 
trwałego zbudować niepodobna. I dla­

tego z wielkiem zadowoleniem przy­
jęliśmy wszczęcie akcji z właściwą 
sobie energją przez ks. Wincentego 
Dziwoka, wśród naszej młodzieży. Po­
czątkowy Jego występ zrobił pewne za­
burzenie zwane pokrótce „rozłamem“. 
Stało się lepiej, ustąpiły jednostki za­
rozumiałe, częściowo nawet szkodliwe 
dla organizacji. Nasz ks. Patron nie 
zraził się kłodą rzuconą Mu pod no­
gi. Korzystając z uroczystości Patro­
na młodzieży św. Stanisława Kostki 
rozpoczął pracę w jedynie właściwy 
sposób. Nowenną ku czci św. Mło­
dzieniaszka oraz na zakończenie no­
wenny przystąpieniem do Sakramen­
tów Świętych obowiązkowem wszyst­
kich członków Stowarzyszenia Mło­
dzieży Chrześcjańskiej, gdyż takie 
miano organizacja młodzieży przy­
jęła —  rozpoczęto pracę.

Zachwaszczony duch naszej mło­
dzieży przy usilnej pracy dzielnego 
kierownika, zamieni się — wierzymy 
w to —  na żyzną urodzajną rolę, w 
którą wsiane dobre ziarno wyda sto­
krotny plon.

Z przykrością pewną musimy od­
wrócić kartę i stwierdzić, źe zmienia 
się u nas i na gorsze. Ugrzęznąwszy 
w złem na początku 1923 r. ugrzęźliś- 
my jeszcze więcej w ciągu całego 
roku. —  Zamiast poprawy —  pogor­
szenie. Gzem to wytlomaczyć? Bra­
kiem właściwych ludzi na właściwem 
miejscu. Tu jest przyczyna naszych 
niedomagań i od góry i od dJu. 
Pan Bóg tak stworzył ludzi, że każ­

demu dał pewien talent, z którym 
przy usilnej współpracy może się 
zbawić i jednocześnie czynić dobrze 
drugim już to ze swego obowiązku 
już to z dobrej swej woli. Wycho­
dząc z tej zasady, stwierdzić musimy, 
źe szewc nie rnoźe być pisarzem, 
kowal adwokatem, a dobry strzelec 
zająców i kuropatw jednocześnie do­
brym kierownikiem spraw miejskich. 
A w naszem miasteczku tak się dzie­
je... i skutki tego fatalne, bo za 
jednego cierpieć muszą tysiące. Przy­
toczę jeden charakterystyczny fakt. 
Na wiosnę ub. roku miasteczko nasze, 
czyli Magistrat nasz miał możność 
wybudować nie swoim kosztem jeden 
większy gmach na naszą siedmiokla­
sową szkołę powszechną. Na nabycie 
odpowiedniego placu, połowę kosztów 
budowy —  zapomoga bezzwrotna z 
góry pożyczka państwowa na 40 lat 
a tylko 25% kosztów miało ponieść 
miasto łącznie z gminą Kowal. I co 
powiecie kochani czytelnicy? sposob­
nością tą haniebnie pogardzono i nie 
skorzystano z niej. Jest to czyn 
karygodny, grzech względem własne­
go miasteczka nie do darowania. 
I za to odpowiadają ci, którzy wzięli 
nie swoją sprawę w swoje ręce.

A  teraz drugi fakt, niezaradności 
głowy naszego miasta. Jedna jedy­
na pompa na tutejszym rynku —  po 
sto razy się psuje, po sto razy ją 
reperują. Ale jak reperują? po kilka 
znów tygodniach mieszkańcy muszą 
szukać wody po cudnych podwórkach

i to wśród mrozów, zawiei śnieżycy. 
Wybudować porządną nowoczesną 
studnię, to za dużo pieniędzy kosz­
tuje (tłomaczy się to oszczędnością) 
a wiele pieniędzy kosztowały te usta­
wiczne reperacje?...

Trzeci lakt. Jeszcze dwa lata temu 
Rada Miejska wyasygnowała lundusz 
odpowiedni na uporządkowanie sa­
dzawki, która do niedawna zanie­
czyszczała powietrze. Miano sadzaw­
kę pogłębić, zmniejszyć, obsadzić 
drzewami, jednem słowem doprowa­
dzić do porządku, czego zresztą wy­
maga elementarna zasada hygjeny, 
czego chyba i nasz Magistrat pragnie. 
Uchwałę Rady M. postanowiono 
wcielić w życie. Uchwała zapadła na 
wiosnę, a z wykonaniem czekano nie­
długo bo do... jesieni i to późnej je­
sieni, gdy już mróz chwytał za nogi. 
Robotnicy wzięli się do roboty poko­
pali rowy naokoło sadzawki i na tem 
się skończyło. A  nasza biedna sa­
dzawka chociaż pochłonęła dużo pie­
niędzy wygląda jeszcze gorzej niż 
wyglądała przedtem. A takich i tym 
podobnych faktów więcej.

Starostwo, jako władza nadzorcza 
zainteresowała się tem naszem smut- 
nem położeniem.

Dzielimy się tym naszym bólem 
z czytelnikami »Słowa Kujawskiego» 
i apelujemy do odnośnych władz 
o zareagowanie na działalność swych 
podwładnych. A. Mizerski.
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Go niesie dzień?
D ziś: Agator PP- w., 

Wilhelma o. w.
Jutro: H ^ in  pp. m., 

Honorna p.
WschM słońca o g, 8.11 
Zachód o g. 4.4 
W*ch. księżyca o g. 10.16 
7achód o g. 9.6

K u rs franka złotego waloryza­
cyjnego na dzień 10 stycznia wynosi 
1.950.000 nw.

Zebranie ks. prefektów. Dziś
0 godz. 5 w lokalu gimnazjum im. 
Długosza odbędzie się zebranie ks. 
prefektów.

Komunikat. Sporządzenie spi­
sów do podatku majątkowego. Ma­
gistrat przystąpił do sporządzania list 
spisowych do podatku majątkowego
1 w tym celu zorganizował kadry 
iunkcjonarjuszy spisowych, którzy ob­
chodzą wszystkie mieszkania, celem 
zebrania danych, wymaganych przez 
ustawę o podatku majątkowym.

Funkcjonarjusze ci zaopatrzeni 
są w specjalne legitymacje, które obo­
wiązani są okazywać przed przystą­
pieniem do czynności spisowych. 
Osobom zgłaszającym się w charak­
terze funkcjonariuszy spisowych i nie 
posiadających legitymacji, należy 
wszelkich wyjaśnień i informacji od­
mawiać.

Osoby, obowiązane do płacenia \ 
podatku majątkowego, winny zezna­
nia o majątku dostarczyć do Magistratu 
pokój Nr. 15 do dnia 30 b. m. Blan­
kiety na zeznania zostaną doręczone 
przez Iunkcjonarjuszy. W razie nie 
otrzymania blankietów, należy zwrócić 
się po nie do Magistratu. Niezłożenie | 
w terminie zeznania, względnie zło- \

przeznaczony na bibljotekę Stów. Bi­
lety wcześniej nabywać można u dru­
hów i druhen Stów. Młódź. Katol. 
Spójni. Szczegóły podamy później.

Jej matka (?). Przed ubiegłemi 
świętami B. Narodzenia pewna gos­
posia z oklicy Włocławka czyniąc 
przygotowania i zakupy świąteczne, 
przez dziwną sympatię dla uciśnio­
nych przedstawicieli mniejszości, za­
kupywała produkty u żydów w Gór­
nym Szpetalu za Wisłą. Gdy zażąda­
ła od niej pewna żydówka duźei za­
płaty za towar, gosposia omal że nie 
płaczliwym głosem rzekła: „Ja do
pani iak do matki, a pani taka dla 
mnie!* Jako b. charakterystyczny o- 
bjaw, notujemy powyższe... zresztą 
similis simili gaudet.

Nieporządki przy telefonach.
Kilkakrotnie zwracano się do nas ze 
skargami na złe obsługiwanie abo­
nentów przez telefonistki. Zwracamy 
uwagę, że zachodzi tu widocznie 
nieudolność, gdyż trudno podejrze­
wać kogoś o złą wolę.

Uczciwy dorożkarz. Uczciwość 
w dzisiejszych zwłaszcza czasach, jest 
niestety, rzeczą tak rzadką, iż wszel­
kie jej objawy podnosić należy w 
jaknajwiększem uznaniem.

Oto pewien dorożkarz (M 10), 
nazwiskiem Chrzanowski, dnia 6 bm. 
złożył w komisariacie policji torbę 
ceratową, zawierająca rozmaite rze­
czy. Przedmioty zostawiła w dorożce 
przez zapomnienie jakaś dama.

Rzeczy złożone są do odebrania 
po udowodnieniem prawa własności.

Cenniki. Dla branży kolonjalnej 
dniem 9 I r. b. obowiązuje cennik

niezgodnego z prawdą, Nr7 36 d T a V r a n * v «
powodsje karę grzywny do kwoty, . z lĄ0oi S y '
odpowiadającej tysiącowi franków 5 — -  - /o
złotych.

Zniesienie podatku. Dowiadu­
jemy się, źe pobierany przez Magistrat 
“ t  ^ !°c!aw ks, a stanowiący bardzo 
poważną rubrykę dochodu, podatek 
od sprowadzonego do miasta węgla—  
został przez władze nadzorcze 
skasowany. Przez skasowanie tego 
podatku kasa miejska uczuje dotkli­
wy uszczerbek dla finansów miejskich.

Osobiste. Onegdaj o godz. 10 
wiec? rem przyjechał z Warszawy ks.
Bogdański, gdzie bawił w celu pod­
dania się operacji.,

Ofiara. Komendant Policji nad­
komisarz p. St. Miciński nadesłał do
naszej redakcji 40,000.000 mkp. zło­
żone na jego ręce przez właścicieli res­
tauracji p, Marciniakową (Zacisze)
2o.ooo.oco mk., p, Kryszaka (Gastro- 
nomja) 12.500.000. i p. Iglińskiego 
7,500.000 mk., z przeznaczeniem na 
nędzę wyjątkową.

»0  pp. R olników : Rząd Rzeczy­
pospolitej w celu zasilenia skarbu 
postanowił wywieźć z Polski dla sprze­
daży na Rynku zagranicznym 400.000 
tonn żyta, jęczmienia i owsa, w okre­
sie od 15 grudnia 1923 do I lipca 
1924 r. ze względu więc na ważność 
tej sprawy dla państwa Komitet Z w.
Pol. Organizacji Rolniczych, w JSg 51 

Gazety Rolniczej“ wzywa pp. Rol­
ników do składania deklaracyj do 10 
stycznia r. b.

Wzór deklaracji i informacje szcze­
gółowe 
M  51

P. P. kupcy mogą nabywać cen­
niki w sekretarjacie Stów. Pol. kupców 
(Centr. biuro dzień, i ogłoszeń L. Ma­
kowski) ul. Kościuszki.

C»rvy- Culilor w  Kurcie 3a kilo
kostki 2.000.000 Mk., kryształu
1.600.000 Mk. herbata I gatunku w 
opakowaniu 20.000,000 mk. —  II gat. 
17.500.000. Kawa palona I gatunku
5.750.000 — II gat. 5.000.000. Sól 
kuchenna za kilo 290.000 mk., ryż
1.200.000 Mk. kilo.

Cena obiadu „urzędowego* w 
miejscowych restauracjach wynosi
1.100.000 mk.

Z giełdy. Waluty zagraniczne 
osiągają niebywałe kursy. Na akcje 
tendencja zwyżkowa. Metale szla­
chetne mocno.

Dolar
Funt angielski 
Frank szwajcarski 
Frank francuski

10.250.000 
44*°75 .000 

1.785.000
513 °oo

4% poż. premi. 615.000; 8°/0 poż. 
złota za 10 zł. 13.850.000; 6%  poż. 
zł. serja II A  140.000 —  150.000.

Za szybką 1 nieostrożną jazdę 
na ulicy, której ofiarą była pewna 
kobieta, przejechana, pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej woźnicę Ko­
pczyńskiego Józefa.

Sprytny rogatkowy. Dzierżaw­
ca rogatki na szosie brzeskiej pobie­
rał od dłuższego czasu opłatę rogat­
kową wyższą, niż wyznaczona przez 

„ , władzę miejską. Policja nadużycie to
n  - *Z Zd” ? -Ŝ  r e wspom.j spostrzegła wreszcie i sprytnego ro-

Żw ~Pnf O m  'V • ^° -nDZ,e|. ' K°™ltet J gatkowego pociągnęła do' odpowie- 
Zw. Pol. Organizacji Rolniczych koń- | dzialności za wyzysk.
czy odezwę swoją temi słowy:

.Stajemy do trudnego, lecz wdzięcz 
nego egzaminu. Poczynanie nasze 
musi być uwieńczone najwydatniej­
szym rezultatem dla skarbu polskie­
go, dla dobra na dzisiaj i na przy­
szłość rolnictwa polskiego.

Za zakłócenie spokoju publicz­
nego w sali kina , Sfinks“ pociąg­
nięto do odpowiedzialności Majew­
skiego Władysława, zamieszk. na 
Zazamczu.

Aeroplan nad Włocławkiem. 
„ -Spójnia“. Sekcja Dramatyczna I S °dz*naGh popołudniowych
Stów. Młodż. Katolickiej »Spójnia« wy- nad nasT ?  z o ­
stawia w niedzielę dn. 13 b. m. w I lofc SąĄ z?c ze iz,naków> na n'™> *est 
sali teatru »Polonja“ krotochwilę lu- j on Połsk,m wojskowym aeroplanem.
dową w 3 aktach 5 odsłonach ze j  Znaleziony łup złodziejski. W 
śpiewami i tańcami p. t. „Stary pie- j pobliżu cegielni na Zazamczu znale- 
chur 1 syn jego huzar*. Próby pod ) ziono w tych dniach zakopany w 
fachową reżyserią p. dyr. Jaśkiewicza 1 ziemi worek z bielizną, pochodzącą 
dobiegają końca. Całkowity zysk prawdopodobnie z kradzieży. Prawy

Wznowienie przyjmowania wkładów 
oszczędnościowych przez P.K.O.

Od dn. I lutego r. b. P. K. O. 
wznawia przyjmowanie oszczęd­
ności w ztot. poi. Wszystkie urzędy 
pocztowe będą przyjmowały wkłady 
do wysokości ioo zł. poi. jednorazowo, 
wypłaty doraźne będą zapewno ogra­
niczone do 10 złp. Jak się dowiadu­
jemy rozważa się obecnie w P. K. O.

sprawę odebrania tym oszczędnościom 
charakteru spekulacyjnego. Dotych­
czasowe bowiem doświadczenie wy­
kazało, iż znaczna część tych oszczę­
dności nosiła wybitnie charakter spe­
kulacyjny, były one bowiem składane 
na i do 2 dni w momentach prze­
widywanej zmiany kursu złotego.

Reglamentacja dewiz zostaje utrzymana.
Ze źródła miarodajnego dowiadu­

jemy się, źe pogłoski o maiącem na­
stąpić zniesieniu obowiązku reglamen- 
cji dewiz, nie mają poważnych pod­
staw. Natomiast wiarogodnem jest

tylko, źe przepisy dewizowe zostaną 
w najbliższej prz}7szłości poddane re­
wizji i ewentualnie wprowadzone pew­
ne zmiany.

Z kroniki oszustw i paska.
Pomysłowy sposób fałszowania bilansów w  Krakowie.

W ciągu ostatnich dni władzom 
policyjnym udało się wykryć w Kra­
kowie szereg oszustw przy zestawia­
niu bilansów do wyznaczania podatku 
obrotowego.

Kilku kupców wpadło na ciekawy 
pomysł fałszowania zestawień, a to 
w ten sposób, źe w kolumny swych 
ksiąg wpisywali zamiast marek poi 
skich, franki oczywiście bez znaczka 
„fr.“) —  skutkiem czego wszystkie po* 
zycje, a co zatem idzie i bilans przed­

stawiały małe cyfry, choć z drugiej 
strony rzeczywiste.

Dowcip ten jednakowoż w porę 
spostrzeżono i winnych pociągnięto 
od odpowiedzialności. Wedle donie­
sień w ostatnich tygodniach wykryto 
cały szereg fałszywych bilansów, przy- 
czem udało się wpaść na trop kilku 
zawodowych bilansistów, którzy zaj­
mowali się jedynie zestawieniem fał­
szywych bilansów.

właściciel po udowodnieniu odebrać 
ją może w komisarjacie policji.

Kradzież worków. Policja zo­
stała zawiadomiona, że p. Jerzemu 
Raszowi, zamieszk. w majątku Czer­
niewice, w przejeździe przez ul.Kaliską 
niewiadomi sprawcy skradli 15 wor­
ków wartości 30 milj. marek. Wor­
ki te zaopatrzone są w napisy: Czer­
niewice Młyn akcyjny. —  Łęczyca.

Kradzież bielizny. Natanowi 
Szczecińskiemu, zam. przy ul. Króle­
wieckiej 29, skradziono kilkanaście 
sztuk bielizny. Policja prowadzi do­
chodzenie.

Z O K O L I C .
 ̂Z Lubrańca. W młynie p. f. 

„Czarny i S-ka* nastąpił niedawno 
z powodu wadliwej konstrukcji ma­
szyny wybuch, którego ofiarami padli 
dwaj robotnicy: ś. p. Szczepan Po- 
lanowski i ś. p. Kazimierz Jakubowski.

Wypadek na przejeździe kole­
jow ym . W dniu 2 b, m. o godz. 
I m. 20 ppł. pociąg, idący od stacji 
Krośniewice do stacji Chodecz, na 
przejeździe kolejowym pod Chodczem 
zabił 2 ko* ie, będące własnością Je­
rzego Ciechomskiego. Przejazd ob­
sługiwał dróżnik Stachurski. Policja 
prowadzi dochodzenie.

Firmy cfirześc. we Włocławku.
Sklepy kolonjalne i win: L. Bo­

rzęcki —  ul. 3-go Maja 40. J. Go- 
rzeński ul. 3 Maja 37. S Beczkowicz 
ul. 3 Maja 31. »Kujawiak“ ul. Maśla­
na 3. B. Markiewicz ul. 3 Maja 14. 
A. Grabowski Nowy Rynek 8. Wnu­
kowski Nowy Rynek 6. Sadowski i 
Błasikiewicz ul. Kościuszki 4. M. Ko­
złowski ul. Nowy Rynek 15 F. Go- 
muliński 3 Maja Nr. 2 i Nr. 36. F. 
Pajączkowski ul. Srebrna Nr. I.

W ęd lin y: W. Klódkowski Stary 
Rynek 16. W. Kłódisowski Nowy Ry­
nek 6. F. Glassenap St. Rynek róg 
Łęgskiei F. Glassenap 3-go Maja 31, 
W. Politułlo ul. Kaliska M  13.

Zakłady krawieckie: A. Szat­
kowski 3 Maja Nr. 25. B. Łukawski 
ul. 3 Maja Nr. 21. A. Truszkowski

ul. Cyganka Nr. 19 T. Tomczak ul. 
C j?ganka Nr. 16. A. Nowak Nowy 
Rynek Nr. 15.

Wyroby żelazne, naczynia. Br.
Rudzińscy— ul. Piekarska 15 i Plac 
Dąbrowskiego 4. J. Klabecki —  ul. 
Brzeska 8. B. Kowalewski— ul. 3-go 
Maja. L. Mańkowski i j .  Nowakowski 
ul Brzeska.

Cukiernie. E. Bednarski ul 3-go 
Maja jN® 28. B. Czech ul. Kościuszki 
>£ 4. »Francois« ul. Przedmiejska JS6 
6. W. Rudzińska ul. 3-go Maja jN® 25.

Sklepy spożywcze: »Pszczoła«
ul. Brzeska nr. 9. E. Wiwatowska 
ul- Żabia nr. 12. »Kolo spożywców« 
ul. Żabia nr. 9 »Łączność« Nowy 
Rynek nr. 3.

Domy Handlowe i Komisowe:
»Lech« ul. Kościuszki nr. 17. Z. Zie­
lińska ul. 3 Maja 14. W. Motyliński 
ul. Królewiecka nr. 19. J. Zdzienicki 
ul. Kościuszki nr. K. Rylski Żabia 27.

O buw ie. St. Pietrzykowski ul. 
Cyganka Nr. 13, T. Bobowski ul. 
Cyganka Nr. 1 9, Wóieiński Nowy 
Rynek Nr. 2, P. Mańkowski 3 Maja 
Nr. 28.

M a szy n y  do szycia. »Singer« 
ul. 3 Maja Nr. 22, Poszwiński Nowy 
Rynek Nr. 3.

S k ład  futer. J. Nagórski ul. 
3 Maja.

We wczorajszym wykazie iirm 
chrześcijańskich omyłkowo opuszczo­
no sklep galanteryjny p. f. Mocho- 
rowski, ni. 3 Maja, co niniejszym 
uzupełniamy.

Z  K R A J U .

Podatek na budowę domn Sej­
mikowego, zwaloryzowany w ce­
nie żyta. Na pos. Sejmiku powiato- 
weeo w Skierniewicach 13.12 1923 r. 
uchwalono m. in. co następuje: »Na 
koszty pokrycia dachem domu sejmi­
kowego, Sejmik pow. uchwala pobór 
100 proc. dodatkowego podatku od 
osób pow. skierniewickiego na pod­
stawcie statutu uchwalonego 18.10 r. 
z. JM® uchwały 380, t. j. sumę 3.300.000 
mk. Termin płatności 31.12 r. b. Po­
datek ten w okresie od i.I do 15.I 
r. b. pobierać się będzie zwaloryzo-
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wany, licząc za każde 25.000 mk 
wartość 0,35 klg. żyta po cenie gieł 
dy warszawskiej. Od 15.I oprócz po­
wyższego przeliczania będzie sję do­
liczać 5 proc zwłoki za każdy dzień. 
Suma ściągnięta z tego podatku win­
na być użyta całkowicie na roboty 
około budowy domu sejmikowego.

U w olnienie. Aresztowani w so­
botę: dyr. działu handlowego filji
warszawskiej poznańskiego Banku 
cukrownictwa —  Stanisław Wilczyński 
i dyr. sprzedaży detalicznej tegoż 
banku —  Edward Kikolski, —  zostali 
uwolnieni z więzienia.

Z  K rakow a. Na zebraniu inte­
ligencji polskiego Stronnictwa ludo­
wego .Piast”, odbytem w Krakowie, 
uchwalono jednomyślnie następującą 
rezolucję:

.1) Koło inteligencji iudowej w Kra­
kowie, bolejąc nad nowym wypad­
kiem rozbicia reprezentacji P. S. L. 
Piasta, które pogarsza jeszcze ciężkie 
położenie mas ludowych w Polsce, 
stwierdza, że złamanie solidarności 
partyjnej i klubowej przez czternastu 
secesjonistów n|e było uzasadnione, 
że ze stanowiska interesu ludu jest 
godne napiętnowania, samemu zaś 
państwu przyniosło niepowetowane 
szkody.

2) Koło inteligencji ludowej stwier­
dza zbyt wielką pobłażliwość naczel­
nych władz P. S. L., które zawczasu 
nie usunęły z szeregów partyjnych 
jednostek, oddających się raczej swym 
interesom materjalnym, niż obronie 
postulatów ludowych i kalających tem 
zawsze czysty sztandar P. S. L. 
Wcześniejsze oczyszczenie stronnic­
twa z tych elementów byłoby zapo­
biegło obecnej secesji, wywołanej 
przez kilku ludzi, którzy nie powinni 
być już dawno członkami stronnictwa.

3) Koło inteligencji ludowej w na­
wo wytworzonej sytuacji politycznej 
staje solidarnie do pracy przy swoim 
prezesie, Wincentym Witosie, i wzywa 
w imię czystych ideałów ludowych do 
podjęcia akcji nad odczyszczeniem 
stronnictwa i skupieniem w niem 
wszystkich elementów ideowych, dla 
których jedynym celem działania bę­
dzie" budowa silnego państwa' i ugrun­
towanie zwartej demokracji, opartej
0 szerokie warstwy ludowe“.

Od dni« 2 b. m. przejazd tram­
wajem w Krakowie kosztuje 80.000 
mk., dla urzędników i robotników 50 
tys. mk., dla dzieci poniżej lat ic-cia 
20 tys. mk.

Z  W iln a. Słowo podaje nastę­
pujące szczegóły napadu bolszewic­
kiego na m. Gródek (według danych 
urzędowych):

W nocy z 29-go na 30-ty grudnia, 
około 30-tu uzbrojonych bandytów 
przedostało się z gminy rakowskiej, 
w pow. stołpeckim, do Gródka. Po 
drodze bandyci spotkali wójta gminy 
gródeckiej, którego sterroryzowali, 0- 
debrali mu pieniądze oraz pieczęcie
1 papiery urzędowe. Po przybyciu do 
Gródka jeden oddział uzbrojony w 
karabin maszynowy oraz granaty 
ręczne, rozpoczął ostrzeliwanie lo­
kalu, zajmowanego przez posteru­
nek policji państwowej, który od­
powiedział strzałami. Będąc liczebnie 
słabszym i nie posiadając broni auto­
matycznej, posterunek do likwidacji 
oddziału przystąpić nie mógł. Jedno­
cześnie drugi oddział bandytów ob­
sadził urząd pocztowy, gdzie przeciął 
połączenie telefoniczne i zrabował kasę. 
Odciąwszy komunikacje oraz związaw­
szy (?) strzałami stacjonujących na 
miejscu policjantów, bandyci rzucili 
się na rabunek miasta. Obrabowano 
zamożniejszych mieszkańców, pośród 
nich cztery magazyny z manufak­
turą, oraz magazyn z wódkami.
Of arą strzałów padła jedna miesz­
kanka miasteczka, narodowości ży­
dowskiej, która biegła uprzedzić pos­
terunek policji o rozpoczętym w mie­
ście rabunku. Zrabowane przedmioty 
załadowano na 15 podwód, które ban­
dyci wzięli w mieście, poczem banda 
udała się w kierunku granicy rosyj­
skiej. W czasie odwrotu bandyci 
zostali zauważeni przez posterunek ; 
straży granicznej, który ich ostrzelał, 
Bandyci odpowiedzieli strzałami i o-
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statecznie schronili się na terytorium 
rosyjskiem. Wobec nocnej pory i zer­
wania połączeń telefonicznych, pościg, 
zorganizowany w celu ujęcia szajki, 
nie zdążył dosięgnąć bandytów, za­
nim ci zbliżyli się do granicy. Na 
miejsce napadu udali się inspektor 
administracji p. Obrocki, oraz komen­
dant okręgowy policji, p. Praszało- 
łowicz, którzy, po zbadaniu sprawy 
na miejscu i wydaniu odpowiednich 
zarządzeń, powrócili do Wilna. Dal­
sze dochodzenia prowadzą władze 
policyjne.

TELEBRAMY.
Szef sztabu armji fran­

cuskiej.
PARYŻ 8.1. (Pat). W przeciwień­

stwie do reszty dzienników .Petit 
Parisien“ nie spodziewa się, aby rada 
ministrów zadecydowała dzisiaj sprawę 
następcy generała Baut na stanowisku 
szefa sztabu generalnego: Dziennik 
zauważa, że śmierć generała Baut na­
stąpiła akurat w chwili, gdy rząd liczył 
najwięcej na współpracę szefa sztabu 
generalnego przy uregulowaniu kwe- 
stji, dotyczących reorganizacji armji 
oraz zawarcia traktatów i sojuszów 
z Polską i państwami Małej Ententy. 
Omawiając dalej rolę polityczną i dy­
plomatyczną szefa sztabu generalnego, 
którego nominacja jest rzeczą wiel­
kiej wagi, .Petit Parisien” wypowiada 
się za wyznaczeniem generała Wey- 
ganda, którego kandyd-tura posiada 
gorących stronników w łonie rządu 
i jest nader prawdopodobna jeśli tylko 
obecność jego w Syrji nie zostanie 
uznana za niezbędną.

Sprawa spadku franka*
PARYŻ 8.1. (P. A. T.) Minister

finansów  od był konferencję ar m inist­

rem sprawiedliwości i ministrem spraw 
wewnętrznych w sprawie spadku fran­
ka. Radzie ministrów będą przed­
stawione propozycje, mające na celu 
zapobiegnięcie spadkowi franka oraz 
ograniczenie spekulacji na giełdzie

Mrozy we Włoszech.
RZYM 81. (P.A.T.) Wczoraj za­

notowano w Bergamo 6°, a w Man- 
tui to0 Celsjusza poniżej zera.

Dług frncuski w 
Ameryce.

W ASZYNGTON 8-go stycznia. 
(P. A. T.) —  P. R. Według danych 
departamentu skarbu dług francuski 
w Ameryce wynosi: 29 mil jardów 
dolarów. Do tego dochodzą jeszcze 
zaległe procenty w wysokości 650 
miljonów dolarów oraz 407 miljonow, 
należnych za nabyte przez Francję 
materjały wojenne.

Lotnictwo we Włoszech.
RZYM 9.1. (PĄT). Liczba samo­

lotów włoskiej floty powietrznej ma 
być podniesiona do końca wiosny 
tego roku z 1000 na 4000.

Nawałnica na Morzu 
Czarnem.

M OSKW A (A. W). Prasa rosyj­
ska opisuje w dalszym ciągu skutki 
nawałnicy na morzu Czarnem. Do­
tąd nadeszły wiadowości o zatopieniu 
7 statków.

Wielkie pożary.
BUKARESZT 9.1. P.A.T.— P.R. 

Wielki pożar zniszczył młyn państwo­
wy. Trzech członków straży ognio- 

j wej zginęło, a 10 odniosło rany. Szko- 
l dy wynoszą około 30 miljonów lei.

Elektrownia Miejska
we Włocławku

podaje do wiadomości swych odbiorców, że przez Vłaściwe władze miejskie 
została wyznaczona ostateczna cena za prąd elektryczny zużyty w miesiącu 
obrachunkowym grudniu 1923 r.

Mk. 630,000 za jedną kwg dla oświetlania 
Mk. 441,000 .  » „ .  silników.

Stosownie do powyższej ceny do już zainkasowanych rachunków po­
brane będą odpowiednie dopłaty.

Na styczeń 1924 r. cena oznaczona zostaje w mierniku złotym a mia­
nowicie:

O, 5 franka złotego za jedną kilowatgodzinę dla oświetlenia.
0.35 silników

płatnych w markach polskich według kursu dnia wpłaty, ogłaszanego urzę­
dowo przez Ministerstwo Skarbu i stosowanego przy poborze podatków 
i opłat miejskich.

Abonenci posiadający liczniki i pragnący należność za prąd uiszczać 
z góry mogą u inkasentów i w kasie Elektrowni (Kościuszki 7) nabywać 
według kursu dziennego bony imienne, opiewające na ilość kilowatgodzin 
nie przekraczającą przeciętnego miesięcznego zużycia prądu.

Bony te ważne w ciągu dni 30 będą przyjmowane przy późniejszym 
obrachunku.

Elektrownia Miejska w Włocławku 
ławnik W *

LONDYN 9.1. P.A.T.— R.P. W 
dokach londyńskich wybuch groźny 
pożar. Prace nad stłumieniem pożaru 
prowadzą wszystkie prawie oddziały 
straży. Pasmo ognia ciągnie się na 
przestrzeni około 500 yardów.

Odpowiedzi Redakcji.
Autorowi „Nieporządków w Ka­

sie Chorych” prosimy o pofatygowa­
nie się do Redakcji w celu złożenia pod­
pisu jako zobowiązania wzięcia na 
siebie całkowitej odpowiedzialności. 
W przeciwnym razie nie będziemy 
drukować.

Obwieszczenie.
Do rejestru handlowego Działu 

A. Sądu Okręgowego we Włocławku 
w dn. 31 grudnia 1923 r. wciągnięto 
jak następuje przy lirmie: „Gleba* 
Spółka Ziemiańska Producentów 
Cykorji, Rutkowski, Lissowski 
i £-ka* —  Bogusław Bacciarelli wy- 

l stąpił z zarządu, na jego miejsce zo­
stał wybrany Jerzy Bojańczyk.

Obwieszczenie.
Niniejszym Mggistrat m. Włocław­

ka podaje do publicznej wiadomości, 
iż z dniem I stycznia 1924 r. w myśl 
art. lo, punkt I, i art, 75, punkt 6, 
Ustawy z dn. II sierp. 1923 r. o 
tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 94 z 

1923, poz. 747) Statut Miejskiego 
podatku od węgla dla m. Włocławka 
stracił moc obowiązującą.

Stosownie do powyższego Magi­
strat m. Włocławka z dniem 1 stycz­
nia 1924 r. zaprzestał wymiaru po­
datku od węgla, sprowadzonego do 
m. Włocławka po dniu 31 grudnia 
1923 roku.

Obecnie ściągany jest jedynie po­
datek od węgla, przypadający od 
transportów nadesłanych do m. Włoc- 
awka przed dniem 1 stycznia 1924 r. 
jrzyczem należność podatkowa, zgod­
nie z Ustawą z dnia 6 grudnia 1923 

o zastosowaniu stałej jednostki do 
danin publicznych, przeliczana jest 
na złote franki podług przeciętnego 
jursu franka złotego z tego miesiąca, 
w którym odnośny transport spro­
wadzony został do Włocławka.

Podając powyższe do wiadomości 
publicznej, Magistrat jednocześnie 
oznajmia, iż z dniem I b. m. ustał 
obowiązek osób, sprowadzających do 
Włocławka węgiel, do meldowania w 
Wydziale Finansowo - Podatkowym 
Magistratu otrzymanych transportów, 
ak również zgłaszania iaktur.

W interesie konsumentów leży 
raczenie, aby we wszelkich rachun- 
sach za węgiel nie był wliczany ko­
munalny podatek cd węgla, jako już 
nie pobierany przez Magistrat.

Magistrat m. Włocławka
Krause.

Włocławek, d. 7 stycznia 1924 r.

i i m i s  m m  i h e »
Z W Ł O C Ł A W K A  O D C H O D ZĄ :

do G d ańska:
o godz. 1212 w poł.

„ 12 n a ś y , '
do B yd go szczy:

osobpwv
osoUtiwy

osobowy o godz. 346 v  nocy.
do P oznania:

Pospieszny o godz. 25S w nocy 
do T orunia:

Osobowo-towarowy o godz. 815 rano. 
osobowy ,  „ 72f‘ wiecz.

do W arszaw y:
Posp. z Poznania o godz. 222 w nocy. 
Osób. z Gdańska „ „ 508 rano.

z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 750 rano.

„ z Bydgoszczy „ 1206 w poh
Os.-t. z Torunia o „ 350 „

(tylko do Łowicza)
Os. z Gdańska o godz. 443 „

do Ł odzi K aliskiej: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 

Osób. z Gdańska o godz. 508 rano. 
do Łodzi Fabrycznej:

(przez Skierniewice)
Osób. z Gdańska o godz. 448 po poi.

ROZlim IflZDY ROLEIRi)
do Som polna godz. m. rano

„ 4 godz. po południu,
do B rześcia  K uj. godz. 6 m. 30 rano.

.  „ • 5 m. 30 pp.
z Som polna godz. 9 m. 20 rano 

godzina wieczorem 
z B rześcia  K uj. godz. 9 m. 20 rano 

„ ,, godz. 8 m. 50 wiecz*

I
C H y  p ie r s io w e , t a s z e l ,  in s z e e S ć
usuwają: BALSAM THiOCOLAN AGE;

Balsam Thiooolan z plntiną. Używać za 
poradąlekarza. Sprzedająaptekiiskłady. [

0610S Z E H 1A  D B O B N E ,
Kucharz poszukuje posady na ordynarję 

od 1-go kwietnia. Wiadomość poczta 
Osięciny dom Zagajewskiego. M. Wojczakow- 
ski.

Zgubiono portfel czarny skórzany zawie* 
rający książeczkę wojskową Stanisława 

Rusinka. Łaskawy znalazca zechce oddać de 
policji.CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNE} WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


